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Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 23 lipca.

Exodu8 Słow eńców  z  S ejm u  gorycyjsk iego .
Wiedeń. Dzienniki wczorajsze omawiając exodns 

posłów słoweńskich ze Sejmu w Gorycyi, twierdzą, 
że Słoweńcy wybrali sobie do wykonania tego kroku 
borę bardzo nieodpowiednią, gdyż przez swoje usu­
nięcie uniemożliwili uchwalenie funduszu na za­
łożenie krajowego zakładu dla obłąkanych. Półurzę- 
dowy Fremdenblatt pisze, że: „ s ł a w a  R u s i n ó w  
n i e  d a ł a  S ł o w e ń c o m  w G o r y e y i  s p o k o j u ,  
itak, że i oni urządzili exodus ze Sejmu gorycyjskiego; 
jdalej pisze to pismo, że jest to manewr ze strony 
Słoweńców, którzy chcą się przed nowymi wyborami 
okazać bohaterami". Exempla trahunt !

Z  g ie łd y ,
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Wiedeń. N a w czorajszej giełdzie panował 

•i.pełny Drak interesów . P rzebieg giełdy był ogółem 
słaby. K urs gał. banku hipotecznego podniósł się 
do 535 naw et i do 540. J e s t  to jednak  kurs mi­
nimalny. Wiener Allgemeine Ztq, pisząc o polepsze­
niu się kursów  banku hipotecznego, dodaje, „że choć 
spadek jego kursów  minął szczęśliw ie, to jednak 
wynika z niego d ła  lwowskiej dyrekcyi nauczka, że 
wątpliwe in teresy  naw et wtedy mogą się s tać  nie­
bezpiecznym i, jeżeli się ich szczęśliw ie pozbyło". 
W czoraj wprowadzono na ta rg  mniej listów  z as ta ­
wnych, aniżeli w o sta tn ią  sobotę. Z daje się, że za­
niepokojenie zupełnie znikło. O słabiająco na prze­
bieg giełdy wpłynęły także  doniesienia z B erlina o 
iiowych bankructw a i o kilku sam obójstwach ban­
kierów .

Sam obójstw o p o d p u łk o w n ik a *
Budapeszt. W ielkie w rażenie wywołało tu  sa­

mobójstwo podpułkow. W ładysław a Zgórskiego (patrz  
wczorajsze depesze ranne). Czując się chorym na 
nerwy, wyjechał p. Zg. na kuracyę do Perch to lds- 
dorf, pod W iedniem , w raz z żoną. W sobotę o trzy ­
mał tam  pismo od komendy. P rzeczytaw szy list, p. 
Zg. zebrał się szybko i oświadczył, że inusi wyje­
chać do B udapesztu . R azem  ze Ż a r s k im  wyjechał 
do B udapesztu  jego przyjaciel, s ta rszy  inżynier ko­
lejowy Koyaez. ty  B udapeszcie stauęli w hotelu 
London. Zgórski ubra ł się zaraz w pełny m undur 
i wyszedł w najlepszym  hum orze na spacer. Skoro 
powrócił, usłyszała  służba hotelow a s trza ł w jego 
pokoju. Pospieszono do pokoju, gdzie zastano Z gór­
skiego, leżącego na ziemi i broczącego we krwi. 
Przyw ołane pogotowie ratunkow e nie zdołało go już  
odratować. Zgórski otrzym ał przed  niedawnym cza­
sem order F ran c iszk a  Józefa .

List, wskutek którego Zgórski wyjechał do B u­
dapesztu, zawierał spensyonowanie go z powodu cho­
roby nerwowej.

Budapeszt. Bud . Corr. donosi, że powodem 
sam obójstw a podpułkownika Zgórskiego nie było 
w cale spensyonowanie go, lecz obawa, że zaoszczę­
dzone pieniądze nie w ystarczą na zakupno domu 
W Perciitoisdorf, tern więcej, że odmówiono mu ze­
zwolenia na podniesienie kancyi posagowej żony.

W ybory do M ad g en era ln ych  w e  F ra n c y i.
Paryż. Dotychczas znanych jest 1444 wyni­

ków wyborów do Rad generalnych. Z 10 okręgów 
brak jeszcze wiadomości. Wybrano 557 republika­
nów, 477 radykałów i radykalnych socyalistów, 33 
socyalistów, 54 umiarkowanych, 29 nacjonalistów 
i 209 konserwatywnych. Przeprowadzonych będzie 
jeszcze 87 wyborów ściślejszych. Republikanie zy­
skali ogółem 47 mandatów.

W Roubaii z okazyi wyborów przyszło do 
rozruchów. Tłumy manifestantów wybiły szyby 
w oknach wystawowych wielu sklepów i zrabowały 
jeden magazyn kawy. Kilku agentów policyjnych 
odniosło rany. Aresztowano wielo osób.

Paryż. Przeprowadzone w całym kraju wy­
bory do Rad generalnych, oznaczyć można jako 
z w y c i ę s t w u  g a b i n e t u W  a Idee k-R o u s s e a u*a. 
Była to jakoby próba mających się za kilka mie­
sięcy odbyć wyborów do Izby deputowanych. Przy 
przeprowadzonych wyborach uzyskano większość 
w d u c h u  s t a n o w c z o  r e p u b l i k a ń s k i m .  Re­
publikanie zyskali nawet 50 miejsc. Charakterysty­
cznym jest, że z wyjątkiem Meliue^, wszyscy byli 
członkowie jego gabinetu przepadli, natomiast człon­

kowie gabinetu Waldecka-Rousseau'a przeszli wszę­
dzie, gdzie kandydowali. W  departamencie Dotis 
odniósł zwycięstwo radykalny'republikanin senator 
B e r n a r d  przeciw nacyonaliście senatorowi R a m- 
br a .  W dzień wyboru Bernard ogłosił następujące 
plakaty:

„Ja jestem za ministerst. Waldecka-Rousseau’a, 
moim przeciwnikiem jest Rambra, wybierajcie mię­
dzy nami oboma*.

Przy obecnych wyborach wybrany został także 
syn prezydenta Loubeta.

Ś c ie ra n ie  s ię  w p ły w ó w  A u s tr y i  i  Włoch 
w  A lban ii.

Wiedeń. Wiener Tagblatt donosi z Korfu, 
że anstryacki okręt wojenny „Karol V I“, który tu 
przybył, otrzymał rozkaz obserwowania ruchu floty 
włoskiej, znajdującej się na wodach albańskich, a wy­
sianej, celem wywarcia presyi na rządzie tureckim, 
co do zaprowadzenia włoskich urzędów pocztowych 
w Albanii.

(W Albanii ścierają się silnie wpływy Austro- 
Węgier i Włoch. Według ostatnich wiadomości, W. 
Porta zezwoliła na założenie pierwszego włoskiego 
urzędu pocztowego w Medui. Dotychczas urzędy 
pocztowe w Albanii były w rękach A ustryi.— Bed.)

Sam obójstw o adw o k a ta .
B u d a p e s z t. Wielkie wrażenie wywarło tu 

samobójstwo adwokata dra Michała Fodora. Popełnił 
ou samobójstwo w chwili obłędu.

Szczęśliw e ocalenie.
Baba (Węgry)-, Wczoraj wieczorem rzuciła 

się tu pod koła przybywającego z Wiednia pociągu 
pospiesznego pewna młoda dziewczyna. Stało się to 
tak szybko, że maszynista nie mógł już pociągu za­
trzymać. Gdy pociąg, składający się z 10 wagonów, 
przejechał, dziewczyna owa (todmOsłń się z toru zu­
p e ł n i e  n i e s k a l e c z o n a ,  z poszarpanemi jedynie 
sukniami. Gdy ją ludzie otoczyli, zawołała: „dajcie 
mi spokojnie umrzeć". Zaprowadzono ją  na policyę. 
Dziewczyna nie chce wyjawić swego nazwiska.

P a n a m a  p ru sk a .
Berlin. Dyrektor „Akcyjnego Towarzystwa dla 

fabrykacyi stali" Gerhard Teriinder znikł, po popeł­
nieniu rozmaitych oszustw wekslowych. Wchodzi tu 
w grę suma 8 milionów marek.

N a stęp s tw a  k ra ch u  lipsk iego .
Lipsk. Odbyło się zgromadzenie wierzycieli Ban­

ku lipskiego. Zarządca masy konkursowej Freytag 
podał do wiadomości, że Bank zaangażował się 
w interesach Casseler Trebertrocknungsgesellschaft sumą 
87 milionów marek, i to było przyczyną jego upadku. 
Z zapasów Towarzystwa kassełskiego da się uzyskać 
4 do 5 milionów marek. Depozyta Banku wynoszą 
przeszło miliard marek, z togo 2.500 depozytów do­
tychczas zwrócono. Zarząd konkursowy zaskarżył 
członków Rady nadzorczej Banku, którzy co najmniej 
dopuścili się niedbalstwa. Rozprawa została już 
rozpisana na 12-go października. Członkowie Rady 
nadzorczej, którzy są wszyscy ludźmi honoru, obja­
wili gotowość oddania całego swego majątku zarzą­
dowi konkursowemu do dyspozycyi na wypadek, 
gdyby zostali wyrokiem skazującym uznani winnymi. 
Przed uspokojeniem wierzycieli nie ma mowy o za­
spokojeniu akcyonaryuszy.

B e r lin . Bankier Salo Rawicz otruł się wczo­
raj w swem mieszkaniu. W liście pozostawionym po­
daje jako przyczynę samobójstwa straty, jakie po­
niósł z powodu upadku banku lipskiego. Jak  dzien­
niki wieczorne donoszą Rawicz żyrował weksle tego 
Banku na łączną sumę miliona marek.

Stan zd ro w ia  h r , T o łsto ja ,
Petersburg. Dzienniki donoszą z Jasnej Po­

lany, że Tołstoj, jakkolwiek powrócił już do zdrowia, 
jest jednak bardzo osłabiony. Hr. Tołstoj pracuje 
obecnie nad nowelą p. t. „Starcy".

P ogrzeb  hr. T ra p a n i.
Paryż. Wczoraj odbył się tu pogrzeb hr. Tra­

pani. Za zwłokami postępowali hrabstwo Caserta, 
książę Asturyi, hrabina Zamojska i inni członkowie 
rodziny.

A k cya  p r ze c iw  eu ro p e izm o w i w  T u rc y  i.
Konstantynopol. Przeprowadzanie sułtań- 

skiego „irade", zabraniającego Turkom używać słu­
żby chrześcijańskiej, odbywa się w ten sposób, że

polieya wzywa osobno każdego Turka i ten musi na 
policyi podpisać akt, którym zobowiązuje się nigdy 
nie trzymać służby chrześcijańskiej.

Prasa turecka z radością wita to rozporządze­
nie, zarzucając przy tej sposobności chrześcijańskim 
bonom niemoraluość. Dziennik Serves wzywa ludność 
turecką do zachowania na przyszłość c z y s t o ś c i  
t u r e c k i e g o  h a r e m u  (!). Turcy powinni być wy­
chowywani na zasadach mahometańskich, a nie na­
leży dopuszczać, aby chrześcijańskie kobiety wpajały 
w tureckie dzieci fałszywe zasady.

Rozporządzenie sułtana oraz komentarze prasy 
tureckiej, wywołały u ludności europejskiej Konstan­
tynopola bardzo przykre wrażenie.

Z ajśc ia  serbsko-tureok ie.
Wiedeń. Polit. Gorresp. donosi z Ueskueb, 

że wiadomoćci o rzekomo poważnej sytuacyi w Mi- 
trowicy są znacznie przesadzone.

Belgrad. Przybył tu specyalny delegat turecki 
Homrod-basza, którego dziś przyjmie król w Semen- 
dryi. Delegat ten ma interweniować w sprawie zajść 
granicznych oraz wypadków w starej Serbii.

O dn ow ien ie  k a r te lu  n a fto w eg o .
B u d a p e s z t. Wedle pism fachowych, rozpo­

czną się tu niebawem rokowania między węgierskimi 
i austryackimi interesentami, celem odnowienia kar­
telu naftowego. Po stronie węgierskiej panuje ten* 
doneya porozumienia się

M ord  d la  ra b u n k u .
Budapeszt. W Gyoengyes zamordowano w be* 

styalny sposób żonę handlarza zboża Maksa Oester- 
reichera. Mordu dokonali nieznani sprawcy w celu 
rabunku.

C risp i u m ie ra ją c y ,
Bzym. ^Według dzienników lekarze stwierdzili 

u Crispiego objawy apoplektyczne. Stan jego zdaje 
się być beznadziejny.

N eap o l. Stan zdrowia Crispiego niezmieniony; 
osłabienie serca trwa ciągło.

K o n g res  a n titu b e rk u lic zn y ,
Londyn. Kongres przeciwgruźliczy otwarty tu 

został wczoraj przez księcia Cambridge i ministra 
Landsdowne, który przyrzekł poparcie rządu.

D ż u m a ,
P ly ra o n th . Na pokładzie przybyłego z Sy­

dney okrętu „Onnux" znajdowali się dwaj majtkowie, 
którzy zachorowali wśród symptomatów użumy. Cho­
rych zabrano na statek szpitalny.

W izy ta  ro sy jsk a  u  s u łta n a •
K o n s ta n ty n o p o l. Ks. Aleksander Michajło- 

wicz przyjęty został na audyencyi pożegnalnej.

S y tu a cy a  w  Chinach,
Londyn. Standard donosi na podstawie urzę­

dowych informacyi z Szangaju, że w Hsinghwa wy­
buchły poważne rozruchy, wywołane p r z e z  jakieś taj­
ne stowarzyszenie. Zachodzi obawa, żo także obce 
misye wiele ucierpią.

S tre jk i,
N o w y  Y o rk . Wybuchł tu strejk pomocników 

krawieckich. Strejkuje 50.000 robotników. Żądają 
oni bezpośreduich pertraktacyi między nimi a maj­
strami.

U p a ły .
Wiedeń. Upały stają się coraz uciążliwsze.

Staoya meteorologiczna zapowiada jeszcze większe 
upały. Wczoraj wykazywał termometr 24*4 stopni 
Reaumura w cieniu.

Londyn. Panują tu straszne upały. Wczoraj 
wskazywał termometr 95 stopni Fam heita w cieniu. 
Zdarzyło się kilka wypadków śmierci z powodu 
upałów.

Podczas rozprawy sadowej w Edynburgu padł 
jeden sędzia na miejscu z powodu gorąca, ćwicze­
nia wojskowe w okolicy Londynu zostały z powodu 
upałów odwołane.

W okolicy Londynu pojawiły się bardzo liczne 
moskity.

Londyn. Upały od wczoraj zmniejszyły się 
wskutek wiatrów.

Nowy Jork. Specjalne sprawozdanie biura
meteorologicznego stwierdza, że prawie cały kraj, 
z wyjątkiem małej strefy położonej w bliskości
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Ooeanu Spokojnego, nawiedzony jest niebywałymi 
upałami.

N. J o r k .  Upoiły xvzm;r:*a|ą się. Na całej prze­
strzeni *>d Texas do Kanady temperatura wynosi 
98—100 stopni Farenhmta w cieniu.

R ozb ite  zg ro m a d zen ie .
P r a g a .  Socyaliści rozbili zgromadzenie czes­

kich narodowców, zwołane przez p. Klofacza.
Zgon p re zy d e n to w e j K ru g ero w ej.

Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą, że pre­
zydentowa Kriigerowa od dłuższego czasu cierpiała 
pa influencę. W ubiegłym tygodniu zmarła córka 
Ki;ikcrovvej pani Smith, co przygnębiło bardzo pa­
nią Krtigerową i spowodowało śmierć.

A m s te rd a m . Dzienniki donoszą, że wieść o 
Zgonie małżonki głęboko dotknęła prezydenta Kru­
pi ra. Lekarze obawiają się o stan jego zdrowia, 
Który i tak już wiele pozostawia do życzenia.

Gdy go zawiadomiono o śmierci żony, Kruger 
pp.sił, aby go pozostawiono w samotności, płakał, 
modlił s*§ i z biblią w ręku zasnął.

C zyn  sza leń ca .
Londyn. Poddany austryacki Franciszek Kl a-  

t o ws k i ,  zastrzelił swoją żonę, 2 dzieci, wreszcie 
popełnił samobójstwo. Powód morderstwa i samobój­
stwa niewyjaśniony. Klatowski miał pracownię sto­
larstwa artystycznego, u jego stosunki inateryalue 
miały być pomyślne.

S k a za n i g im n a zy a liś c i.
Freiburg. Sąd tutejszy skazał 2 gimnazya- 

listów, którzy podpalili gmach gimnazyum w nadziei, 
że w ten sposób przedłużą (!) sobie wakacye, na 2 
lata, względnie rok więzienia.

G ra d y  i  p io r u n y  w  po i. Czechach.
Bndziojowico. Z poi. Czech donoszą o wiel­

kich pożarach, wskutek uderzenia piorunu i spusto­
szeniach,* wywołanych gradem.

S tracen ie .
Manheim. Stracono tu wczoraj 26-letniego 

Jakóba Heckmana, który zamordował swoją bratowę.

S y tu a c y a  w  p o łu d n io w e j A fryce.
Londyn. Kitchener donosi z P retory i: Od 15 

bm. zabito 43 Boerów, zraniono 23, wzięto do nie­
woli 190, a poddało się 126. Oprócz tego zabrali 
Anglicy mnóstwo naboi, wozów, koni i zapasów ży­
wności. Oddział Featerstona dotarł po słabym opo­
rze do Cłerksdorp. Metliuen maszerował po prawej 
stronie Featherstona. Biood oczyścił z nieprzyjaciela 
Roossenekal na północ od linii kołejowfej, a French 
wypiera nieprzyjaciół z Kolonii przylądkowej na 
północ. _______

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz n a­
dał radcy dworu przy najwyższym trybunale kasa­
cyjnym Pawłowi M o s s e r o w i ,  z okazyi przeniesie­
nia go na własną prośbę w stan spoczynku, tytuł 
i charakter przewodniczącego senatu.

Cesarz zamianował radcę górniczego i naczel­
nika zarządu salinarnego w Bochni Stauisława R o- 
g o y s k i e g o  starszym radcą górniczym z poborami 
szóstej klasy rangi.

Budapeszt. Izba radna sądu karnego odmó­
wiła prośbie hr. Henryka Potockiego o wypuszczenie 
go na wolną stopę za kaucyą.

Monachium. Bayrischer Courier obs-aje przy 
swej wiadomości, zaprzeczonej przez Germanię, że 
jWatykan zajął nieprzychylne stanowisko wobec 
utworzenia fakultetu teologicznego na uniwersy­
tecie strasburskim. Popiera go w tem M unch. 
AUg. Ztg.

Naohod. Zmarł tu wielki przemysłowiec Izaak 
M a u t t n e r .

Turyn. Synowie ks. Piotra Karageorgiewieża, 
książęta Jerzy i Aleksander udają się na specyalne 
zaproszenie pary królewskiej do Racconigi.

Madryt. Obie Izby odroczone zostały dekre­
tem królowej.

Bank hipoteczny.
Od Rady nadzorczej gal. Banku hipotecznego, 

otrzymujemy następujące pismo:
Różnorodne pogłoski o stratach, jakie c. k. 

uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny ponosi rzeko­
mo z interesów swoich z Kasselskiein towarzystwem 
dla TreberłrocJcnung i w związku z niemi stojący 
nagły spadek kursu akcyi Banku hipotecznego znie­
walają Radę nadzorczą tegoż Banku — w świado­
mości całej odpowiedzialności, jaką niniejszem na 
siebie bierze — oświadczyć, że na pogłoskach tych 
nie ma ani słowa prawdy. Bank hipoteczny zostawał 
w stosunkach li tylko z galicyjskiem Towarzystwem 
akcyjnem dla destylacyi drzewa, a to w ten sposób, 
że w swoim czasie subskrybował był jego akcye 
w nominalnej wartości 200.000 k.

Przewidując wypadki późniejsze, Bank hipote­
czny zawczasu zniewolił zarząd To w. kasselskiego 
do odkupienia od Banku jego akcyi destylacyi drze­
wa i wycofał się z tego przedsiębiorstwa zupełnie 
a zyskiem 55.400 koron. Oświadczamy tedy sta­
nowczo, że dziś r :e zosV e Ba^k hipoteczny w ża­

dnym stosunku do T ow arzystw a fur T rebertroeknung 
w K assel, ani do tegoż kreacyi, ani do Banku lipskie­
go, ani do żadnej innej upadłej instytucyi niemie­
ckiej. Niemniej stanowczo oświadczam y, że i inne 
pogłoski na giełdzie w iedeńskiej o Banku hipote­
cznym kolportow ane są zmyślone, Bank hipoteczny 
bowiem nie wdał się w żadne ryzykowne spekulacye, 
lecz upraw ia swój in teres hipoteczny i bankowy 
w zwykły sposób solidny.

Trzymaliśmy się zawsze zasady, że do wszy­
stkich strat Banku publicznieśmy się przyznawali 
i takowe pokrywali z dochodów bieżących tego roku, 
w którym strata efektywnie Bank dotknęła. Zasa­
dzie tej i nadal wierni pozostaniemy.

W  roku 1900 odpisaliśmy stratę w kwocie 
244.921 k. 14 h. wyposażyliśmy rezerwę speeyalną 
na straty dalsze kwotą 23-463 k. 23 h. rezerwę 
nadzwyczajną kwotą 80.000 kor. — i pomimo, iż 
obciążono Bonk hipoteczny podatkiem nadmiernym 
w kwocie 20 k. 16 b. od akcyi, wypłaciliśmy akcyo- 
naryuszom naszym dywidendę roczną 40 koron 
od akcyi.

Możemy tedy śmiało zapewnić, że wszelkie po­
głoski o nadmiernych stratach, są tylko złośliwym 
wymysłem i że od ostatniego sprawozdania nic ta ­
kiego nie zaszło, coby wewnętrzną sytuacyę Banku 
na niekorzyść zmieniło.

P o d p isan o : /
Wiceprezydent Kazimierz TchorznicTci.

K I I O K S i i i l .
Dziś w teatrze: „Przed ślubem*, komedya 

w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.
Temperatura. Dais rano o godzinie szóstej 

było -f-14° R. _____

Mianowania i p rz e n ie s ie n ia .L w o w s k i wyż­
szy sąd krajowy zamianował ofieyałami kancelaryjnymi 
X. rangi kancelistów sądowych: Antoniego Seilego
w Stanisławowie, Izydora Nazarewieża w Bohodczanach, 
Karola Steiua w Sołotwinie i Pnntalemona Piórko 
w Turce z pozostawieniem wszystkich na dotychczaso­
wych miejscach, dalej przeniósł ofieyałów kancelaryj­
nych : Jana  Womaczkę z Dynowa i Tomasza Stebel- 
skiego z Pruchuika, obydwóch do Przemyśla, i Jana  
Maryana Przygockiego z Sądowej Wiszni do wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, tudzież kauoelistów sądo­
wych: Apolinarego Audrzejowslciego z Winnik do wyż­
szego sądu krajowego we Lw ow ie, Józefa Kuzilka 
z Mielnicy do Drohobycza, Jana  Hołejka z Radziechowa 
do Sądowej Wiszni i Stefana Pawia Łotockiego z Grzy- 
małowa do Nadwóruej, wreszcie Ferdynanda Wolaniec- 
kiego z Mikuliuiec do Mielnicy i Onufrego Hełejuka 
z Rożniatowa do Pruchnika;' tudzież zamianował kan­
celistami sądow ym i: Mieczysława Cepnika, podoficera 
rachunkowego 9 pułku obrony krajowej dla Grzymało- 
vva. Józefa Wyźlińskiego, podoficera rachunkowego 20 
puiku obrony krajowej dla Rożniatow a; Dyonizego Ło­
puszańskiego. podoficera rachunkowego 17 pułku obro­
ny krajowej do Mikuliuiec; Seweryna Rudnickiego, 
urlopowanego podoficera rachunkowego 89 pułku pie­
choty, obecuie dyetaryusza sądowego we Lwowie dla 
W iauik; Izydora Melnyka, wachmistrza o. k. 5 krajo­
wej komendy żandarnieryi dla sądu krajowego we Lwo­
wie, wreszcie pomocników kancelaryjnych: Michała
Kuceryba w Przemyślu dla Dynowa, Leopolda W ojtasa 
w Stanisławowie dla Grzymałowa i Eustachego Kro­
chmal uka w Kozowie dla Radziechowa.

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta­
nowiła wybudować przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkoluego krajowego w latach 1902 i 1903 następu­
jące szkoły: 1-klasową w Małowodach. okręgu podha- 
jeckiego; 1-klasową w Juszkowicach, okręgu bobrec- 
kiego; 5-klasową żeńską w Bohorodczanach i 1-klaso­
wą w Dzwini, okręgu bocheńskiego.

Stypendya ua odbycie podróży naukowej udzie­
liło ministerstwo oświaty p. Iguacemu Rychlikowi, pro­
fesorowi gimnazyum w Jarosławiu i dr. Tadeusowi Wi­
śniowskiemu, profesorowi gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie.

„Rusłan** zaprzecza w ostatnim uumerze, ja ­
koby pp. Barwiński i Wachuiauiu zamierzali usunąć 
się z widowni życia politycznego.

Przeróbki w teatrze. Miejska komisya arty­
styczna w wykonaniu polecenia Rady miejskiej w kwe- 
styi poczynienia przeróbek w teatrze miejskim uchwa­
liła konieczność naprawienia umoutowauej źle kurtyny 
żelaznej, co zaś do przerobienia wzniesień parteru, 
rzecz tę odroczyć do roku przyszłego, a to z powodu, 
że praca ta wymagałaby kilkunastu dni, zaś przerwa­
nie sezonu teatralnego naraziłoby dyrekcyę teatru na 
straty materyalue, na których pokrycie budżet miejski 
nie jes t przygotowany.

Pogrzeb ś. p. O. Samuela Rajssa, byłego pro- 
wineyała i gwardyana OO. Franciszkanów, odbył się 
wczoraj w Krakowie. Zmarły wielce zasłużył się kon­
wentowi i miastu, gdyż jego staraniem odrestaurowano 
świetnie kościół OO. Franciszkanów ; cieszył się też 
wielkiem poważaniem w konwencie, czego dowodem, 
że przez trzy kadeucye piastował godność prowineyała.

Zgromadzenia ludowe, w sali teatru Roz­
maitości odbyło się wczoraj zgromadzenie Indowe 
w sprawie ubezpieczenia robotników na starość i nie­
zdolność do pracy, jak  również zaopatrzenia dla wdów 
i sierot.

Przewodniczyli pp. L i s i e w i o z  i M i ę s o w i c z .  
Referat składali ;jp. Nacher i Ilndoe

Po dłuższej dyskusyi uchwalono 6 rezolucyj, do­
magających się u rządu i parlamentu ustawowej opieki 
dla wszystkich zatrudnionych za dzienuem, tygoduio- 
wem i uiiesięcznem wynagrodzeniem robotników, oraz 
drobnych przemysłowców, zapewnienia zapomóg i sta 
łych reut w zastosowaniu do zarobku ubezpieczonego, 
po ustanowieniu minimum egzysteucyi, oraz utworze­
nia jednolitej, na zasadach samorządu opartej orgaui- 
zacyi ubezpieczeniowej z zapewnieniem w niej robo 
tuikom znaczniejszego wpływu.

Z K r a k o w a  telegrafują nam, że wczoraj od­
było się tam w sali Rady m iasta zgromadzenie ludo 
we, na którego porządku dzieunym była ta sama spra 
wa ubezpieczeń robotniczych. Zgromadzeniu przewo­
dniczył p. Misiołek, referował zaś p. Marek. Uchwa­
lono te same rezolucye.

Z W i e d n i a  telegrafują nam, że i tam odbyło 
się wczoraj kilka zgromadzeń ludowych w sprawie 
obowiązkowego ubezpieczenia robotników ua starość.

Napad morderczy. Onegdajszej nocy do do­
mu p. Józefa Zarzyckiego w Zniesieniu weszło trzecli 
ludzi i poczęło dobijać się do mieszkania. Zarzycki, 
nie przeczuwając nic złego, otworzył drzwi. Wtedy 
ludzie owi przybrali groźną postawę i pytali, gdzie 
jes t jego córka. Gdy Z. wyjaśnił, iż dziewczynę oddał 
do obowiązku i nie ma je j w dom u, przeszukali m ie­
szkanie, a nie znalazłszy có rk i, rzucili się na Zarzy­
ckiego, jeden z nich zadał mu trzy pchuięeia nożem 
w lewy bok. Zarzycki padł krwią zbroczony na ziemię, 
a napastnicy uciekli, złorzecząc. Zarzyckiego opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. Jak  z opowia­
dania osłabionego upływem krwi wnosić można, za 
mach ten spowodował jeden z wzgardzonych adorato­
rów jego córki. Człowiek ten, sądząc, iż powodem uie- 
chęci dziewczęcia jest jej ojciec, i że umyślnie dlate­
go wysłał córkę z domu, dopuścił się przy pomocy 
swych towarzyszy zamachu. Uwiadomiono o zbrodni 
żandarmeryę, która prowadzi energiczne śledztwo.

Skargi robotników Z W u i k i .  Wczoraj przed 
9 wieczorem tłum kilkuset robotników obiegł gmach 
dyrekcyi policyi. Tłum ten ścigał właściciela cegielni 
na Wulce i trzech kamienic w ul. Gródeckiej, p. Hersclm 
Heilberga, który w biurze iuspekcyi policyjnej począł 
oskarżać, iż ludzie z jego cegielni chcą go zabić. Zbie­
gowisko ujrzano z okien urzędującego mimo spóźnionej 
pory prezydyum.

Dyrektor policyi i zastępca jego Schechtel zajęli 
się natychm iast tą  sprawą, a uspokojony tłum rozszedł 
się do domów, pozostało tylko około 30 interesowanych 
robotników cegielniauyeh, którzy w charakterze świad­
ków weszli do gmachu policyi.

Przesłuchiwany p. Hersch Heilberg zeznał, iż w 
cegielni jego jest przedsiębiorcą p. Franciszek Stacli- 
uiewicz, z którym ma uinowę ryczałtową od tysiąca 
cegieł. Robotnicy napadają go niesłusznie, gdyż usku­
teczniał on tylko wypłaty z poleebnia i na conto p. 
Staclmiewicza, który według dokonanego przez jednego 
z jego znajomych obliczenia gotowych cegieł, miał wy­
brać już przeszło 2.000 zł. ponad uależytośó.

Przesłuchiwany p. Frauciszek Stachuiewicz — 
oświadczył, iż faktycznie ma umowę ryczałtową od 
wypalouego tysiąca cegieł. Wypłaty tygodniowe usku- 
tecauiał sam p. Heilberg według przedłożonej mu listy 
uależytościowej. Przed dwoma tygodniami domagał się 
p. St. rozrachowania się, skutkiem czego robotnicy 
otrzymali od p, Heilberga tylko część pieniędzy na ra ­
chunek należytości, ubiegłej zaś soboty, po uskutecznie­
niu rachunku, mieli otrzymać resztę należytości.

Tymczasem p. H. ciągle nie miał czasu i krył 
się przed żądającym obrachunku Stachniewiczem, które­
mu należy się od właściciela cegielni p. H. przeszło 
800 zł. Obznajomieni z stosunkami robotnicy wzięli 
w obronę swego przedsiębiorcę i poczęli domagać się 
należytości tygodniowej, niewypłaconej ubiegłej soboty, 
a wynoszącej około 80 zł. P. Heilberg obciął się schro­
nić pod opiekuńcze skrzydła policyi, robotnicy szli za 
nim, tłum ciekawych rósł coraz bardziej.

Ponieważ oegielnia leży poza obrębem polioyjnym 
m. Lwowa, oddano rozstrzygnięcie sprawy starostwu 
lwowskiemu, a robotnicy zapewuieni, iż nie doznają 
krzywdy, rozeszli się spokojnie do domów.

Zbiega wojskowego, szeregowca 80 p. p., 
Dawida Kaufmauna, aresztowano wczoraj przy ul. Sie- 
niawskiej i wśród ogromnego zbiegowiska odprowadzo­
no na główną wartę.

HazDader-Usta. Niedawno temu wydarzył się, 
jak wiadomo, w Ildiz-Kiosku, w pokoju tuż obok sy­
pialni sułtana, pożar z niewiadomej przyczyny. W celu 
wykrycia powodu rozwinięto energiczne śledztwo, które 
wykazało, co także już wiadomo, że inieyatorką za­
machu jes t jedna z byłych faworyt sułtana, mianowi­
cie niejaka Haznader-Usta.

Dama ta —  brzmią najnowsze relacye —  ko­
rzystała z nieograniczonego zaufania sułtana, a w sku­
tek tego miała też szczególną protekcyę naczelnego 
eunucha Abdul-Gani. Dwaj bracia je j zajm ują stano­
wiska geuerał-adjutantpw, a szwagier jej je s t szambe- 
lanem cesarskim. Haznader-Usta jest nadzwyczajną 
pięknością, była ongi ulubienicą sułtana i dlatego tylko 
nie została żoną jego legalną, iż nie wydała na świat 
syna. Haznader-Usta została na speoyalnym statku p a ­
rowym, pod silną eskortą, wywieziona ua wygnanie 
w okolice Medyny, do miejscowości warownej, której 
komendant otrzymał specyalne względem wygnanki 
iustrukeye. Do chwili wyjazdu Haznader-Usta była 
uwięzioną w domu wysokiego dygnitarza duchownego, 
zastępcy Abdul-Hamida dla świętych miast Mekki i Me- 
dyny. Byłej pięknej faworyty nikt już me zobaczy, 
;:!a właściwa przyczyna pożaru pozostaje tajemnicą.
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Ofiara hypnotyamu. Przed dwoma laty pe­
wna młoda dziewczyna, rzadkiej urody 1 inteligencji* 
paunA Edwiua Stiller, wstąpiła jako rysowuiozka do 
jednego z pierwszorzędnych zakładów fotograficznych 
w Budapeszcie. Tam poznała się z Eugeniuszem Mary, 
który pracował w tern samem co i ona atelier. Młody 
człowiek zakoch-ł się w pannie Stiller, która jeduak 
uie odpowiedziała wzajemnością na sentyment* Marye- 
go. Młody człowiek udał, że zgadza się z losem i pod 
płaszczykiem przyjaźni wkradł się w zaufanie panny 
Stiller i namówił ją, aby pozwoliła się zahypuotyzo- 
wać. Panua Stiller zgodziła się, śmiejąc i gdy była 
uśpiona, Mary w zdradziecki sposób nadużył jej zaufa­
nia, Biedna dziewczyna po przebudzeniu nie miała po- 
jąoia o tern, co się stało. Seanse te powtarzały się 
częściej. Wreszcie zdrowie panny Stiller zaczęło niknąć. 
Wystąp ly objawy strasznego nerwowego rozdrażnienia, 
które jasno wykazywały, że pod wpływem hypnotyzmu 
pauna Stiller traciła z,.pełnie samowiedzę i własną 
wolę. Wreszcie biedna kobieta zmarła, wydając na 
świat syna. Rodzice jej, którzy po uiewezasie zrozu­
mieli wreszcie, jakiemu niecnemu oszustwu i wyzy­
skowi podlegała ich có rka—  wytoczyli Maryemu spra­
wę sądową. Ciekawy ten proces rozegrany będzie 
w tych dniach. Opinia cała potępia sprawcę śmierci 
biednej kobiety. W każdym razie po raz pierwszy 
może nadużyto hypuotyzmu w celu uwiedzenia kobiety.

Statystyka rozwodów. Paty statystycznego 
biura szwajcarskiego stw ierdzają, że liczba rozwodów 
w r. 1900 w stosuuku do liczby rozwodów w r. 1899 
znacznie zmalała. I tak było w ostatnim roku 1.025 
rozwodów, z których na kanton berneński przypada 
176. W dziesięcioleciu 1891— 1900 było rozwodów 
ogółem 11.260, a w liozbie tej propozycya rozwodu 
wyszła od mężów 2.372 razy, od żon 5.211 razy, a 
obie strony wyraziły chęć rozwodu równocześnie w 5.117 
wypadkach.

Długowieczność. Setną rocznicę urodzin ob­
chodziła w tych dniach pani Ju tta  von Usen, zamie­
szkała pod Hanowerem. Szauowna ta dama cieszy się 
zupełuem zdiowiein duchowein i fizycznem. Cesarz Wil­
helm posłał jej kosztowną filiżankę z własnym portre­
tem oraz pismo, w którem winszując 100 lat zaznacza, 
iż może ona ostatnią jest z tych Niemców, co słyszeli 
huk dział pod Waterloo. Solenizautka odebrała mnó­
stwo życzeń, a pokoje j ej zamieniły się w ogród 
kwiatów.

7 5 .0 0 0  etrejkujących. Tak olbrzymia ilość 
strejkujących mogła tylko wybuchnąć w Ameryce. Do­
noszą z Nowego Jorku, iż wybuchnął tam generalny 
strejk w Pensylwanii, Marylandzie, Ochio i Iudyanie. 
Strejkują hutnicy i postanowiono nie wrócić do robót 
aż po uzyskaniu podwyżki płacy. Podobno z dniem 
każdym liczba strejkujących się powiększa i doszła już 
do 140.000. Imponująca cyfra.

Olbrzymi grad. w pewnej miejscowości, 
guberuii kurskiej, spadł niezwykle wielki grad, który 
w jednej chwili okrył ziemię warstwą lodu , gru- 
ibości blisko pół łokcia. Stado ow iec , niedawno 
ostrzyżonych, prawie cale padło od zimna i wskutek 
. potłuczenia.

Ze Strachu, wobec szalonej burzy, jaka  n ie ­
dawno nawiedziła wieś Matkazino, w gub. kazańskiej, 
jeden z włościan dostał pomięszania zmysłów, a na­
stępnie poderżnął sobie nożem gardło.

Z uzdrowisk.
Iwonicz. Spieszę donieść słów kilka z jednego 

z najpiękniejszych miejsc kąpielowych, jakiem  jest Iwo­
nicz. Rojno tu i gwarno, wszędzie, gdzie spojrzysz, ży-
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Wiedeń, dnia...
Biedaku mój!

Odczuwam twoje cierpienia, bo sama cierpię. 
Gdybym mogła zdobyć milion za dziesięć lat życia, 
oddałabym je z rozkoszą! W starości dziesięć lat 
dłużej, dziesięć krócej cóż znaczy ? gdy tu ważą się 
losy społeczeństwa.

Jesteśmy jeszcze bardzo młodzi, jak mówi Po- 
diebrad, bo nam się zdaje, że losy społeczeństwa są 
W naszych rękach 1 Cześć nam za to !.. Podiebrad 
tego nie odczuwa i żal mi go. Jest już tak stary, 
2® nie wierzy, aby coś w tym kierunku dokonać mo- 
jaa. Ta to przepaść leży między naszą a jego mło­
dością. Ma wszystko: siłę, urodę, piękność i lata 
®tiode, lecz młodości życia, która tworzy cuda i świe­
żym kwiatem potrząsa i nowenn malowidłami obleka 
świat — tej już nie ma!

Tadziu mój, niech żyje młodość! I  mimo dwu 
Bulionów „tajnego" kredytu, jeszcze nie zginęliśmy.

Księżna radzi, abyś rzucił wszystkich szakali 
* nyenami naftowemi i wrócił do Wiednia, da oi 
«sty rekomendacyjne do kraju, do ludzi najlepszych 

Jej otoczenia... ma nadzieję, że milion choćby na 
ysoki procent, znajdziesz. Wracaj więc rozgrzać 

zamarznięty mózg wśród nas! O Boże, kiedy i  nare-

cie wre w całej pełni, bo zaczął się drugi sezon, naj­
śliczniejszy a zarazem najprzyjemniejszy. To też gdy 
spaceruję po deptaku czy rano czy popołudniu, przy 
czarujących dźwiękach przewybornej orkiestry zakłado­
wej pod dyrekcyą znakomity cli muzyków Auberów, czy 
choćby iiuwet wieczór przy uroezem oświetleniu elektry- 
czuem, zawsze widzę wielką liczbę wesołych i zado­
wolonych.

Liczba gości dochodzi już obecnie do 2.000 osób, 
ale pomimo tej wysokiej liczby, brak tu wszelkiego 
życia towarzyskiego, tego nieodłącznego czynnika wszel­
kich przyjemności miejsc kąpielowych. Więc uie zdzi­
wię tem nikogo, że dotychczas nie było ani jednego 
rautu, ani jednego przedstawienia teatralnego, a o kou- 
certach, o tych nawet wspominać nie warto. Jeden 
„jedyny" koncert, który iniał średnie powodzenie i to 
dzięki sympatyi, jaką posiadają koucertanci pośród ku- 
racyuszów, to był koncert państwa Salamona i Maryi 
Auberów, wiolonczelisty i pianistki i Maurycego Aube- 
ra, skrzypka. To też publiczność licznie zebrana da­
rzyła koncertautów hucźuymi oklaskami, zmuszając ich 
do dodawania licznych punktów ponad program.

Tyle o zabawach i przyjemnościach, zresztą sły­
szałem, że zawiązał się tu komitet, który postawił so­
bie za zadanie urządzauie zabaw i tak zaprojektowano 
tombolę, loteryę fantową, bal.

W końcu uważam za swój obowiązek zaznaczyć, 
że na rzetelne uznanie zasługuje dyrekeya zakładu, na 
której czele stoi światły kierownik zakładu i lekarz 
zdrojowy dr. Dębicki, jakoteż dr. Mazurkiewicz, dzięki 
którym wiele ubogich korzysta z ulg w tym sezonie 
w zasadzie nieobowiązujących. {Mile. M.)

Rabka. Jakżeż jest w tym roku w Rabce ? 
Sławue są je j wody mineralne. Niejednokrotnie już 
dokazały cudów leczniczych. Pod tym względem ma 
Rabka ustalouą reputacyę, ale pod każdym iunym wzglę­
dem zdania o niej są niesłychanie podzielne. Otóż dam 
teraz o Rabce objektywne, sprawiedliwe zdanie; komu 
się wyda niesprawiedliwe, niech się przekona.

Rabka jest miejscowością prawdziwie uroczą, a no­
wy właściciel, p. dr. Kaden, zaledwie w 5 lat cudów 
dokazał, żeby zapadłą i zaniedbaną miejscowość tę zbli­
żyć pod każdym względem do godności wód europej­
skich. Wszystko, czem straszą u nas wybierających się 
do Rabki, należy do łempi passati. Wszystkie dźwięki 
karpackiej krainy zgromadzone tu w miejscowości sa­
mej i uajbliższem otoczeniu. Na wszystkie strony masz 
widoki o charakterze prawdziwie górskim. Ale położenie 
jest przestronne i nigdzie niema tej ciasnoty, która 
nieraz sprawia w górach, że już o 4 popołudniu że­
gnać się trzeba z promieniami słońca. Tu przestronno, 
przewiewnie i jasno, o ile horyzont się uie zamroczy 
chmurami a deszcz nie lunie jak  z cebra.

Ale nie sam ą pięknością natury człowiek żyje, 
Mogę zapewnić, że wygoda w mieszkaniach jest tu 
tak wielka, o jakiej nawet nie zamarzyłem pod wraże­
niem opowieści pesymistów. Nie ma tu peusyonatu, ale 
za to jes t kilka znośnych restauracyi z tą niemałą za­
letą, że jadłospis wykazuje eony nawet dla nas, ze­
psutych badami niemieckiemi, bardzo umiarkowane. 
Życie bez gwaru, strojów i targu kobiecego ma także 
swój urok, zwłaszcza dla tych, którzy szukają spokoju 
na kuracyę lub odpoczynek. Na to Rabka jakby stwo­
rzona. Mieszkania trochę droższe jak  w niemieckich 
badach, to prawda, ale to jest skutkiem austryackich 
stosunków —  i podatków, pod których ciężarem jęczą 
właściciele realności czy to w mieście, czy na wsi, czy 
też u wód.

Burkut. Mało znana miejscowość, ale... pereł­
ka. Burkut oddalony jest od Kut, prastarej siedziby 
Ormian polskich, o 80 km Położenie tej miejscowo­
ści prześliczne, 1000 m. 1 1 . Specyaluością uzdrowiska

woda, zawierająca siarkę, żelazo i bardzo dużo kwasu 
węglowego, tak, że się perli, jak  szampan. Kuchnia 
wcale dobra i wcale uie droga. Rano kawa, potem o« 
biad, po południu znowu kawa i kolacya, a za to 
wszystko płaci g ę miesięczuie 45 złr. a dziennie 1 
zlr., 50 et. Taksa kąpielowa wynosi —  nie do uwie­
rzenia — aż 1 złr., a kąpiel zimna lub ciepła, znów 
uie do uwierzenia — 30 ct.

Rozrywek w Burkucie też dużo, choć z pewno­
ścią uieszablouowe: huśtawka, rek, bary, kręgielnia,
naokoło mnóstwo wygodnych ścieżek, z a p ra s z a ją c y c h  
ua przechadzkę, kąpiel w Czeremoszu, wycieczki spła- 
wami, a przedewszystkiem powietrze balsamiczne, kraj­
obrazy cudowne, które młodych uspasabiają do słod­
kich marzeń a w starszych budzą echa młodości.

Związek ze światem utrzymywany najpierw przez 
pocztę, którą odbieramy trzy razy na tydzień, a po­
tem przez „wycieczkowców", tylko tych przestrzegam, 
niech obiad przed przybyciem zamówią, gdyż inaczej 
będą musieli podziwiać piękno przyrody o głodzie.

Birsztany ua Litwie. Obecnie bawi u nas z gó­
rą  900 osób, a w ciągu właściwego sezonu, który tu 
jest nieco później, liczba ta zwiększy się prawdopodo­
bnie do 1.200 Płatnych wanieu pobiera osób około 300, 
nadto wielu ubogim udziela się ich darmo. Powstał 
tutaj projekt, bezwątpieuia dobry, utworzenia spółki 
udziałowej, gwoli eksploatowania poważniejszego źró- 
dliska w Birsztanach. Lubo właściciele obecni, pp. Kwin- 
towie włożyli około sta może tysięcy rubli w ciągu lat 
27-miu, trzeba jeszcze ze 300.000 rb.. żeby podnieść 
należycie Birsztany.

W Szczawnicy według ostatniej listy z 11 
b. m. bawi obecnie drużyn 943, a osób 1412.

Odpowiedzi w sprawach bankowych
udzielane przez Dom bankowy i Kautor wymiauy

Wiktor Ghajes i 5p- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

„ A u re lia "  L w ó w . Losy nie wylosowane. W Pan nad­
używ a naszej grzeczności pytając, o te same l«>sy kilka razy 
w miesiącu pod różnemi pseudonimami. To przecież nie ucho­
dzi... — J a n  Z . s e k r e ta r z  p o w . Akcyonaryusz jest niejako 
spólnikiem przedsiębiorstw a, podczas gdy posiadacz listu zastaw ­
nego pozostaje do instytucyi w  stosunku wierzyciela Wiadoma 
kolej lokalna mmla w roku ubiegłym dochodu brutto 77.205 kor 
Ponieważ oprocentowanie i umorzenie akcyi p ierw szeństw a wy­
maga kwoty 66421 kor., a  koszta ruchu wynoszą 50.567 koron, 
pozostaje deficyt 29.873 koron przeniesiony na rachunek nowy. 
Na akcye zakładowe nie przypadła żadna dywidenda.

Depesze handlowe*
Z targu plenię&nego.

W i e d e ń ,  231ipca. Zam knięcie wczoiajszej giełdy popul 
Notowano: Akcye austr. Z a k L  kredytow ego 635*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 641*—, Akcye anglo-bauku 271*—- Akcys 
Unionbanku 639*— , Akcye L.anderbanku 403 50, Akcye Bank- 
vereitiu 446 — , Akcye Bodeucredlt 864 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego 540 '— Akcye kolei państwowych 640 —, Akcys. 
kolei południowych 92*— , Akcye Truuiw ay A. 242 —, B. 236*— 
Akcye kolei lllbethal 486*—, Akcye kolei póln. 68:90 Akcye. 
kolei czerń. 628 — Akcye Alpiny 425 50, Akcye Rinm Murunyl 
4 4 6 — , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 1570*— , Akcye Fabryki 
broni 263 '—, Akcye tureckie tytoniow e 285*— , Oblig. węg. ind. 
92*70, Renta majowa £9*— , Austr. Renta koronowa 05*70, 
Węg. Renta koronowa 92*95, 66 1. L isty T o w. kred. aieui.
91 50, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4Va prc. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku hlp. 89 75, 4 '/a prc. listy Banku
hip. 97 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*25, 4 prc. Gal. Obllg. 
propiuac. 9fl'45, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*50, 4 prc.
PożyczUu ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 101*26, Murki 117*45, 
Ruble 253*— .

Usposobienie z  pow odu braku interesów , osłabiono.
■i  —■Bili l -------------  ------------

szcie nie będziemy się rozłączać. Sześć tygodni 
upływa, a my jeszcze więcej rozdzieleni.

Czyżby nie było najlepiej nie czekać na nie, 
nawet na „tajny kredyt" i podać sobie ręce. We dwoje 
byłoby lżej i kredyt dźwigać. W ostateczności nieźle 
gram* dobrze mówię po angielsku i dlatego nie oba­
wiam się, abym była ciężarem mężowi! Pomyśl nad 
tem. W Wiedniu dasz mi odpowiedź. Modlę się, aby 
była taką, jakiej pragnę.

Twoja biedna Marynia.
P3. Najdalej za trzy dni mam nadzieję zoba­

czyć cię. Co dzień wieczór jestem u księżnej. Po- 
diebradowi od pewnego czasu świecą fosforycznie 
oczy, jest zawsze przyjacielsko serdeczny, mówimy 
o sztuce, wprowadza umie w jej tajemnico.

— Oto, drogi panie, listy — mówiła księżna 
do Tadeusza. Pierwszy do mojego ojca. Sam nie ma 
w gotówce miliona i mało odczuwa potrzebę prze­
mysłu, lecz z miłości dla córki, której zawsze pan 
dasz ze trzy miliony, poradzi ci serdecznie, zna 
świat, w którym żyje.

Drugi list do starego czerwonego księcia, jak 
go w młodości nazywano. Znasz go pan osobiście, 
dużo panu pomógł przy wyborach, posyłając na plac 
boju dyrektora swego. List mój dużo zrobić może. 
Piszę mu, że wiele zyskałam na panu, a książę lubi 
namiętnie zarabiać i umie zarabiać.

Trzeci list do najbogatszego dorobkiewicza 
w Galicyi, dla którego milion mniej znaczy, niż dla 
mnie sto tysięcy. Piszę do niego serdecznie, a on 
listy książęce szanuje. Jest to figura nawskróś rzą­
dowa i austryacka, specyalnie austryacka. W rozmo­
wie wspomnij mu pan, żeś konferował z cesarzem

sam na sam przeszło  godzinę. Może pożyczy milion, 
je ś li będzie w dobrym  hum orze.

Te trzy  w ystarczą.
—  A jeśli ir*1 w ysta rczą?  —  s p y t a ł a  M arynia.
T adeusz zony siadł.
— Je ś li uie w ystarczą, —  szepnął —  a dy­

rek to r nie cofnie rozkazu, w racam  i oddaję się w szpo­
ny kam iennej tw arzy.

M arynia nieznacznie załam ała ręce.  ̂ (
—  Czemuż nie mam miliona gotówki I — rze ­

k ła  księżna. —  N aw et pożyczki zaciągnąć nie mogę, 
sąd, opiekun m ałoletnich, nie pozwoli na to.

— D laczego ten  s tarzec  siebie i ciebie z a b ija ! 
zaw ołała M arynia.

—  Tajem nica, ciężąca mu ołowianą płytą na 
piersiach, tajem nica...

—  Może tajność tajnego kredytu  odkryta, — 
odezw ała się księżna.

T adeusz m ilczał.
— A więc jedź, biedaku —  rzek ła  M arynia, 

k ładąc mu rękę na ram ieniu. — To wszystko robi 
w rażenie, żeś znalazł skarb  na  pustyni i nie wiesz, 
co z nim zrobić.

—  Tak, —  rzek ł smutno — skarb  na pustyni I : 
A za ten  sam skarb  wieleżby to ludzi się mordowało, 
szarpało  sumienie, honor, cześć, pracę całego życia... 
D ziś on leży przed nimi i woła: Chodźże go brać! 
Z a milion, dw adzieścia milionów I.. N ikt się nie ru­
sza, a  ci, do których się zw racasz, uciekają.

— To je s t okropne, — szep ta ła  M arynia —. to 
bardzo bolesne, to upokarzające nas.

(C. d. n.).

i
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^ S l e r l l n ,  23 lipca. Pr2y zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 199 40, SU atsbahny 130*90. Disconto Conmtir
dit 172 90, Berlin. Tow . huud. 134*90, Laura 180 75 Bochtime- 
164 76, Kolej póhi. w schodnio-pruskn 82*— , Robie za gotówkę 
216*— , Kolej warsz.-w ied. 2(04’ — , Kolej morza śródziemnego 
100 20, Kolej Merłdioiinlua 133 26, Losy tureckie 102*9 ;, Rentę 
włoska 97 10, „liarpouer'*  kopalole węgla 149*50, Kolej Ma- 
rieubiirg-MI -.wka 70*75, Kousolidatiou 283 50. Lom bardy 22 60. 
Kulej Henry 87*— , Niemiecki bank narodowy 104*51, Kanada 
! rofe* red 97 25, Akcye żeglugi hamburskiej 119 60, Kurs w ar­
szawski — *— .

23 lipca. W czorajsza giełda Austr. kredyty 
634*75, W ęgierska pożyczka premiowa. 173*— , W ęg. kredyty 
640*— W ęg. bank hipoteczny 450*50, Węg. bank eskontowy 
431*50, 4-procentow a renta 117*75, W ęg. bank kom mercyonalny 
24*25, Akcya e lektryczne 238*— , Węg bank dla przemysłu 
i li mi <11 u 108*— ,  W ęg. reti. koronow a 92*35. Austr. renta  złota 
U 8 * “ , Au&U*. renta koronowa 95*76, Peszteńska kolej miastowa 
>75-— Glektc. kolej miejsku 282*— Gan* & Ho. 2875*— , Salgo 
Tnrjaiier 5G3*— , Rlnm M urauy 450*—, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 640*2.5, Kolej południowa 93 —-.

IB e r lE u  23 lipca. W czocajsza gieldu wlecz. (Naclitboerse 
Kredyty 199 60 Stautsbalmy 136 90, l.o:ulinrdy 22 40, Ró*. Iian- 
iuioty (nlt.) 216*—, Disconto Comaudit 173*40. IColej Trans- 
walsku : 1899 r  certif. — *— .

Tendencya bez interesu.
STirnaiO*. P«sB*l, 23 lipca. W czorajsza giełda wiecom* 

i iedyty 19 . 80, Staulsbalniy 137*30, Lomhuidy 22*40, Alpiny 
L(i7*~, Anstryacka renta jmpierowa 98*90, Anstr. srenrnu renta 
9h*90 Austr. slotu renta 10 <*07, W ęgierska zlotu renta 99 70 
* iiilonl>auki — *—f Akcye elektr. 121*— Kolej póln.-zach. 121 JO.

Tendencya słaba.
S l i i s a 23 lipca. W czorajsza giełda w ieczorna: 

i tedy ty 1 9 9 10, l.om bardy 22*55, Słatslmlmy 136 76 Austr. 
ziotn renta 100*43, W ęgierska zlola renta 100*— Srebro — ’— 
( liicono, — *— żądano. Srebrna renta 98*90 W łoskie 9 7 — ,
i .osy s 00 v. 140 —

Tendencya spokojna.
Bł «**y4, 231ip:a. vVczor. giełda C r e d .  foncioi 6 5 0 — excup  

4 }’M>c. pożyczka riiuuińska 1896 i. -*— .G iecka pożyczka — *•-•
1 proc. hiszpuńskłe Ksterlenre 61*17 ex cup.

T endencya słaba.

Targ; zbożow y 1 tow arow y,
23 lipca. Pszenica na październik od 7 97 

do 7*08, na żyto na październik 6*99 do 6*70, owies na paździer­
nik (i 36 do 3*36, kukurydza na lii iec 6*32 do 6 33, kukurydza 
sierpień od 5*36 do 5*37, kukurydza na maj 1902 od 5*12 
do 5*15 Rzepak na sierpień 13*— do 13*10.

Oferty na pszenicę mier.
Chęć kupna słaba.
Tendencya staba.
Upał. _ _

Wiedeń, 23 lipca. (Giełda zbożowa).
Przy zamknięciu giełdy zbożowej sprzedawano 

pszenicę n« jesień po 8‘15 do 8'17, żyto im jesień 
po 7 06, owies na jesień po 6*64, kukurudzę na 
w r z o sień - p aź dzi e rni k po 575, kukurudzę na maj- 
czerwiec po 5‘38.

Wiedeń, 23 lipca. Bukier (spokojny) 24*—: 
:io — Nafta galicyjska •— (niezmieniona); S p :- 
tytus (zniżkowy) 4080 do — •—.

Berlin, 23 lipca. Banknoty austr. 85 20. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 23 lipca. Trzy procent, renta 100‘60. 
Mąka 26*85.

Drobne ogłoszenia.
2 p a . t e n . t 3 7 *

na wynalazki wyjednywa St. 
D z b itń s k ś ,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 4113 10—9

p ie rw s z y  Krajowy za« 
Klad w yro b u  g o rse tó w . 

L w ów , Jag ie lloń ska  2, l. p .
4131

Zarząd rafinery! Fran.hr. 
Potuiickich w Glinianach 

wysyła za pobraniem w każdej 
ilości 1 po nader niskich ce­
nach W ystały spirytus „Bon- 
gout* na 96° Tr. najlepszy na 
nalewki. 4230 2 0 - 8

Z a k o p a n e  i  T a t r y
Przewodnik po Zakopanem i 
górach, zawierający wszystkie 
potrzebne wiadomości dla przy­
bywających. — Niezbędny dla 
gości i turystów 220 stron 
druku, 2 mapy kolorowe. Ce­
na w ładnej oprawie kor 2*40 
Do nabycia we wszystkich  
księgarniach i Biurze Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Krupó­
wki 9. 4359 20 - 2

Ważne dla lotników!
Rewolwery dla własnej obro­
ny, Floberty pojedyncze i du­
beltowe, Lancastrówki z Krup­
pa M hmi, ledziutkio trzylufki, 
expresy pojedyncze i wszelkie 
przybory myśliwskie, poleca 
pracownia rusznikarska ESo- 
Icsława .Kokowskiego, 
Lwów, ul. Czarneckiego 2. Starą 
broń kupuje, płacąc gotówką. 
Na żadanie cenniki darmo i 
opłalnio. 4426 10—5

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
§ i « i n v 8 l n  iw Sfc o  im m o  w  m U  i .

Drukarnia „SŁ011 POLSKIEGO" we Lwowie
C k o iąk zy zn a  17—*SU, 

przyjmuje w saystkie roboty w zakres drukarstwa 
wohodząoe i wykończa takowe szybko, onysto 

i po umiarkowanej cenie.

W s z e lk ie  
A R T Y K U Ł Y

BieUrotscHnicziie
p o l e c a

E. HAUSM Am, Lwów.
PASAŻ HAUSMANNA 1. 6.

W y  sa l k i na p ro w jiic y i od­
w rotn ie . 4473

W Sokalu  dom d u ży  z ogro ­
dem  i z  zabudow aniam i 

go sp o d a rsk im i do sp rzedan ia  
z  w o ln e j rę k i. A d res : L. W o l­
ska, D ołęga, poczu i Zaborów.

1753

ffiTS Bernsteina 8, I. piętro 
-H • 4 pokoje kuchnia przed­

pokój, balkon. 4434 10—8

T S g ło d z ie n ic c  o wysokiom  
IyjsL wykształceniu z  chlubne- 
mi poleceniami, przyjmie le- 
kcyę i równocześnie ofiaruje 
usługi przy gospodarstwie. Ła­
skawe ogłoszenia przyjmuje p. 
Brzeski, Lwów, Rapaporta 11, 
drzwi 4. 4510 5—5

pokoje, przedpokój, ku- 
chnia 28 złr. Słodowa 3, 

koło św. Antoniego.
4520 5 - 5

| |  o w e r y  oryg in a ln e  Schla- 
■**' ditzh  ha sp ła tę  po leca  
sk ła d  m a szyn , s ikaw ek , kas  
W erth e im ero w sk ich  — p ła ­
s zc zó w  gu m o w ych . M. K or- 
k e s ,  L w ów , G ródecka  10.

4315 10-4

Przyrząd do łapania much
F l ie g e n lu s t

uwalnia pod 
g w a r a n  c y ą  

wszystkie m iej­
sca od much, os 
itd. Największa  
czystość. Widok 
n‘o obrzydzają- 
cy, a?ń ton za- 
pach,jakże zwil 
żonego papieru, 

talerzy, szklanek. Czyste 
wygodne 3 sztuki k. 1*70 
6 sztuk k. 3 — 12 sztuk 
k. 5.50 za poprz. nadesł. 
pieniędzy franco za zai. 
o 40 hal. więcej.

Łapka na szwaby „E- 
clipse" chwyta tysiące  

w jednej nocy. Radykalne 
wytępienie. Cena k. 2*40 
w y sy ła : J .  S c E tu lle r , 
W i e cł oń II, Tv urz bauergasse 
nr. 4 . 3847 3-3

H^&ŁsyedytorKa pocztow a , 
p o szu k u je  p o sa d y  15-go 

sierpn ia , d o tych cza s  ro k  c a ły  
prow adziła  u rząd  sam oistn ie . 
Z głoszen ia  u rząd  p o c z to w y  
G elsen d o r f — K o m a ró w  v ia  
S tr y j .  4b50 9—2

po trzeba  mnss&żysty
(m nsseur). Kochanowskie­

go 10 , il  piętro, drzwi nr. 6 .
4616—1

jedynaście ciągnień. I los włoski Czerwonego
i \ U L / L I  U tJ krzyża, I węg. Czerw, krzyża, I los Bazylika i 1 los
serbski państwowy. Cena 100 K . {25 ra t p o  4 K.). Pierwsza rata 
wynosi koron 6, dalsze po koron 4, Czoki pocztowe i gazeta 
losowań bezpłatnie. W szelkie koszta inne wykluczone. Po 
złożeniu pierwszej raty, nabywca gra już przy ciągnieniu w sier­
pniu. Dom bankowy W ik to r  C hajes i Sp. we Lwowie. Ulica
Sykstuska 1. 8 . 3999 15—10

Przy kasie Oszczędności w Horodenee jest do 
obsadzenia posada likwidatora z roczną płacą 1.200 
koron. Posada na razie jest prowizoryczną, po roku 
zadowalającej służby nastąpić może stabilizacya z pra­
wom do emerytury. Kandydaci mają się wykazać, że 
nie przekroczyli 40 lat życia, tudzież świadectwem 
z rachunkowości i z praktyki zawodowej. Pierwszeń­
stwo będą mieć kandydaci, którzy w tym charakterze 
byli już zatrudnieni.

Podania wnosić należy do Dyrekcyi najpóźniej 
do 1 sierpnia br. 4509 3—2

ss* J a k o  n o w o ś ć  -sa
zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności ^

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 

Ą po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 

J anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty- 

|P  czącej kartce i wrzucenie tej kartki do ^  
skrzynki pocztowej.

ID EKSPEOmi „SEOWA POLSKIEGO"!
są do nabycia następujące dzieła:

Józef M askoff, Z aszu m i las  tom ów  2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Kossowski,- M oja córka  2*50 „
„  Psyche .  . 3*00 „

Abgar-Sołian,  P an n a  Siekierczan-
k a ................................. 2*00 kor.

Zmogas B arcikow scy  . 5*00 „

P rzygo tow an ia  w ojenne llo sy i  
(II. wydanie) . . . .  1-00 kor.

P rzew odn ik  do kąp ie l 1*00 „

K u r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z ówn 22 lipca 1901 t.

Kursa wszelkich nkeyj i różnych lo­
gów, notowane są ,od  s z t u k i "  w walucie 
koronowej

O c ó ln y  d łu g  pnA R tw n,
p!«'ę

ltv . • . <
1854 po 2&0 »ł. mk. 4°/o
1860 po 500 »ł. w a. V>Jo
1860 po 100 *1. b<Vo .
1864 po 100 s t. .

99.10
09-0G

182-60
139*25
170*00
206-50

99 80 
99-25 

183 60 
U0 2h 
171.50 
20860

D łu g  p n ń s iw n  U r a j ó w  w Rni/.ie państwa, 
reprezentowanych

«entR * lo U  n o \ .  od p od . *0/o »  100 118*30 118-51
Renta w olnn  od pod. 4";o m  200 kor. . 96;70 9 r-6 0

tnw eat. nuatr. 3 ł/«°/« «» 200 k o r .. 84 CO 84 80

O b llg n e y e  U e l« |e « v o .
Kol. Arcykn. A lbreclitn  *» 100 *o/0 . g s .jg
Zol. C esnrsow oJ B lźb łety  w i ł u c le  w olne

od pod atk u  *a 100 et. 4°/o . . I l5 * t0  ] 16.40
K ol. CM nren K riu icliaka J ó a e f» « a  looat.

............................................................  120 66 121 65
K ol. Arcyk». H udolf* w w al. kor. w o ln e

od podatku  aa 2<i0 kor. 4°/o , . 95*-- eb 80
K o lo j K arola  L u dw ika po 200 «ł. m k.

(o item p l. akoyo) 5<V« . *37.15 *29.36

O b lljtaejre  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
K oh Arc. A lbrechta s a  300 eh  6°/o . — ••m —

w t l o d e  aa 2oo z i. r»°/o . ; -----------------
_ b u k o w iń sk ie  lo k a l, sa  200 koreu

..................................
Kol.Al. K a ro la  L u dw ika aa 200, 1 0 0 s t .

w w o A lco czern .-ja ssk ie j  s r . ! 8 9 4 »
K or. 3 pr.

93-15 94 76

9V — H6*—

93*80 94*8 i

l k t « S  p a ń s t % * a  krajów korony węgierskie
118.'»0 

93 2' 
121 80

W s lo ta  ren ta  s a  100 s l. 4"/u 
W ęg. ren ta  kor. w o ln a  od p od . 4‘Vó 
Po*, k o l. z  18S9 r. 4Viu/» lun s
' \ ę a -  o b i .  l e g u l  O s y  im l*n\ ■>. 4 pr.  

„ P06or0 lliip u n  *R 100 »l. ,
•  •  _ *a 6 1 • ! .  ;

l lb -4 0  
93*05 

121 20 
143 5;' 
173 — 
173 -

144*50 
174* — 
174*—

l a » «  p « t j o x K |.
!'«». A»«J- H uktin liiy  X r- tHun ]0s

2()0 k o r . 4“,., . , y 2 « »  9 3 —
Iłu L o w iń sk le  Obi proplllam yjna |<ih.  *i»

2H0 k o r . r>",o. « . . .  101*— 102—•
(L ilie . poń. b r a j .a  r. lOlłlt .a g o O k o r . *“,« 91*26 53-26
U a llc . o b llg . p rop lii. « roku  1H8U aik

k o r . 4 'V ...........................................................96 . — 96*80
I o ły c s k a  p rem io w a  m . y v t .d i i la » r .  m / i  122*53 123*—
ł  o ły c s k a  m laflta L w ow a ■ roku turni , Ą

201) k or . 4°/o .  .  * . . fc7-25 88 .—
*Vs°/o p o ż y c z k a  m . L w ow a 1900 r. . 97-26 97*70
H en ia w io sk a  t a  !UO lir. 4",» . .  — . — —
1'ożyotka  b u łg a rsk a  a r .  ItiDU .  . 93 .70  94*70

l i w t *  B A «tjtW D «. OLUk. tilpot lU tp  dl.iAne
( z a  11)0 * ł .  Nom.).

A nstr. t a k i .  k red . t le n i .  lo s .  w 60 lat 4'W 94 .25  95.25
liukow iń B kl a a k l. k red . z ie u i. lo s .  lV>/o. 103.— 104.—

„ „ .  „ !<»)• *".« .  93—  93.60
« a t .  Ako. ban k  k ip . ( ( »  p rem . Jo*. 6  •> 109.70 110.15

,  ,  .  l o t .  60 lat 4'/1",<» . 97.26  982-6
„ „ „ ,  ( 0  IH  u  «i)<»

ku uh 4*'<« • • • • » 8 J.50 90.25
G al. T e w . k re* . a ium . 4°/u lo s .  b o ia l . 91 —  9 1 .«0

,  .  4'V« lo s .  d l U t . 91*—  94-60
,  ,  d‘’/u sta re  . • 94 .— 94.60

* .  .  * >  t a  200 k o s . .  91 .—  91-90
l la iik u ' k r a jo w e g u  dV«°/o 51*/» la t .

a w ro tn e  • • . . .  9 9 .—  99.80
Haliku k ra jó w . lOH. 57*/* lat oa 2()«l kor. 4"yV 94 .60  93.60
Itauku k r a jo w e g o  o b lig . k n iu o ii. k e n l .  5 ’V» 101 80 102 50

„ k r a jo w e g o  o b lig . k o n io n . (1 tiU . d i  
la t  s a  200  k o r . d'/*'Vu . . 98.76 99.60

Banku k ra jo w eg o  o b lig u c . kouuin 4. em
4 D -let., sa  2UU kor. 4"/u . . 92*60 »3-50

liau k u  k ra jó w , o b i. k o l. lo s .  t a  200 k or . *''/« 92. -  93--
A u sti. w ę g le ra k . bank u d0V» U t  ItlJ* d'Vt 9 9 .—  lOO.—

C I I ) l l g . t C j  e  s  pruw em  p l e r w u e A u t w u

za 100 zl. nom.
K ot. JiWÓw-Caer.-JaBBy . t r .  lHMd sa  tt(kl

t l .  d"/« lliliid j 10'V« • .  .  *6.60 86*60
K o le i L w o w -C sern . a r .  1884 ar»8 0 0 t l .  *"/h 93 70 94*7o
G al. k o l. lo k . - 1 b od u . taiOO i l .  4'>/v — —  -**—
G al. W ęg . k o le ' e u i. 1870 t a  2 0 0  t l .  5'>/t 105*«~ 106*—

. . . .  1H78 ca  2 0 0  i ł .  f» */« 106*— 105*60

. . .  1887 2 0 0  ■!. *"/• 93-50 9i*50

i a s y
n) )<ony iiroueut a it«.

Austr. ■nkl. kr. x . o b i. pr. ■ r. 1HH0 11 >/•
. . . . . .  »»«» U V»

łun . tpg. ma „t. mk. 4 ,» .
Uregulowanie ImhikJii n H<7d. ll0vs|. 6'V«

Hali ku po 10n „I. 4"/«
PuiyiizbK u,. '1‘ryentu KIO il, „jli. 4'/«7« 

a> 111. „ 6 u » l.  4V«
J o4ye*Un narti. p rom . po GUI G a lik . lJ '1'  
lu reu k lp  o b i. |>roin. k o le i,  pu 4U'I Cc.

b) L o s y  6 «» p r o ne n t <• vr«.

Unii»,-BB Li«n«kU (UnsUiuai li »t. .
Sf.tUi. Ur«(3. diii lt. i |i„ po ft(i0 m. , *
1’lary 40 x l. m k . . . .
Pożyutka 111. InsbrnkM 2<) *1. ,  ,
l.usy Ul. Krakowa 20 *1. , .
l ’o*y«»k» in. Lubiany 20 «».5. ,  ,
Olen 40 m: . . .  . ,
1’slWy 40 tl. mk. . . .  .
( te rn . krtyta amur. tow. U)<(.
C io rw . k r ty ż a  w«;g. i» w . r« «t. ,
Losy fund. aro. liudolta 40 et. ,
bklfiia 40 al. m a ........................................
ł*4>A UnlaliiuguUa wł ,

„ Oeiiois 40 » i. m k. .
Lusy buiuuiin iiie 111. W iertnia « I 5 7 tr .

A B d C J t )  | i r i t < ] « i { l i i o i t l w  l r iu i i i | i i i r t o w y o l i .

Ilukuw . kot. Ok. (ako. (ilorw .) 2 0 0  Ml. =
461) k .......................................4"0*—  *«5*—

k •  « (nko. cnWI.) 5M)0»1. es
400 k. . . . .  3 3 6 * -  350.—

H olei p o io .-a e t .  Perd . KJOO t l .  m k. =sa
2100 k.  ..............................................  5855 -  6875.—

y L tiń w -G aerti.-Jassy  2 0 0  » i.e= »t00k . 6 4 2 6 4 4 * —
„ W H ohotln.-gallo.-ldk. 2 0 0 1. = 4 i i0 k .  302. - '  4 00 .—
,  p n ń stw ow yek  200 at. sr. = 4 0 0 k ,  6 4 0 —
,  pnluilliliiw'u] 2OD14. linof. =  400Ic, 9J — _______
# w y g ln r . grtllu. I. SliH) a i. = i v i u k .  *17.«* 420 —

b a n k ó w  ( a u  e z t u k ę ) .

251.— 250 25
246 — 248*76
6 0 0 . - 4-20.—
257 (50 300*—
233 50 * 4 1 * -

. _ —
80 — 8o-—

100-76

16.25 17*50
389 — 401—
144. — 146*.

8 3 .— 7 7 . -
74 .60 7AJ60
60*- 59*50

K 5 .— 1 6 3 . -
156 — 162.—

47-'60 6 0 .&o
28* — —_
6 8 .— 61*—

2 >0*4— 2 0 7 * -
7 9 - — __

234*— 238__
383 — 1 .

O nuke A u glo  an str . 1)10 mI. « 
P e s t t .  bsitku  Imudl. lilio » |.  . 
t a k i .  k red . <U* hauiilu  l pT-ein  
W ęg. bank u k r e d y t. ii<»(> « | . . 
Dc!;. «r»uutr. Iow . euk . 6 0 0  41. 
Gul. bnuku b tp o l. 2 0 0  *f.
„ „ d la  hand lu  i pr«aiu.

Iiatiku d la  k ra), k o ro n n y ch  200 „ A u utro-w ęg. ()()(> at. .
,  Z w lR tk . (I)nlontiaiik) i *■» 
tk a .  banku a ^ lą t k .  IOO «(. 
7.ltieVtttMliiti«n Hanka 1 (i(i «t.

(la Ul.

200 <(. 
•I.

271*—  . • -
U42II -  2485 —
636 50 ~
6 4 1 —
5 1 5 .—

6 4 0 * -  
856.25  
402-60 

1645 
639 

2 6 1 .6 0

6 8 0 .— 
604*—  
665.—  
429-50  

1847 —  
» 6«8.-- 

-6 2 50
«6fi75 tK7

. t l i .

A  34 «y<s» ,>r4it'.|!«ię!>i«>rK(iv p r a e ^ i y t l d w ^ o

Unito, knrpao. u a ft. lo w a ra . 6011 <u(.
AuBtr. T o w . gor iilan e  A iplne 1(K) *1.
P ra sk ieg o  Tov». ż e la  u . p is o m . ZOO 
H ołiodułoa łi(N) kor. . . . .
3 'urocble ta ra . ty to u lo w . 20(1 fe . p#e.
I  rtfall Iow . k op . w ęg la  70  s i .  ,

U  a  I  «b t  y .
Di-.knt uettaruk* . . . .
Austr. w ę g . 8 g a l4 .  a lu l*  inuUela -
2i) f r ;m k ó w k a  • « • . .
2<)-mnrkówka . . . . .
K o ssy jsk i p n lL ilperyat .  ,
N ie n ile o k le  b.-iiikanty su  .0 0  otacek  
W loiiUle iiau k iio ty  a a  100 l ic  ,  .
D u ble. •
S o u v eretiy . , , .

8 6 5 .— 676*—
426 50 —

1670.— 168 —
1256 — 1SJ. 6 -
2 8 5 .— • -  —
427 — 486 -

11*31 11*85
11*29 11.33
19*03 (9*06
23*49 23*67

- _.
117*46 117.60

60-66 90*86
#• 6 3 25 9*64

23,9) 24*69

B e r l i n ,  <ini i 22 lipca:
r u n , ,  uaty  s a t ta w u t  A p ro o .S ery a  d — II 

« « •  0'/* pruo. .  . ,„ „ , « p roc. S e r y *  A .. ,
Pnau. ilKty rantu me 4 j>roo. .  * , ,

» » .  H1/* proc. .  .  ,
P o tu . ob ilK aoye p ro w . 8V« p ro s. .  ,  ,
D uble ( I D O ) ................................................................................
Austr. b ank noty  (400) . .  .
I .ltty  a a sla w n a  K ról. P o la k . 4 Vj  y r « s  ,

W a r s z a w a ,  dniit 2 2  lip ca t

l ,tx lj  l lk w ld a t . K ról. P a łu k , d u ł a .  (
.  » .  .  drobne .  ,

K os. P o* . P te u i. t  ru ka  1664 .

(Mil. prom . Danku ss la o b e o k ie g n  , 
l.U ty  i*us«. T o w . k red . a tem sk . du*«

. • n r  .  drobue ,
n ila tta  W artaaw y s e r . V fl.

I . *V« »we

P e t e r s b u i ' g ; f d n iu  22 lipca;
t to s y j tk a  pokyoaka prern. a r. )8tt4 ,

. .  «f. 1864 ,
L isty  a ant. T o w . k red . .J a w . Kr. pu lak . ,

„ „ riiByJiikłe . ,  ,
„ kłjojwaklo 4 pr. • ,

m w lleo su te  . ,
f cum kuwtki*. •

ftliorsooskke . 
k atara*  .-tau ry  da.

J01-90
97*70
18.60

102.B0
97-60
97.75

216.10
86*60
97.99

99.26
98-71

8 4 6 * -
8 9 0 .-
8 2 3 .—

90.80

99*60
94.16

844. .  
288. -  

96*60
95*76 
91.1't1 
•  1*60 
•  l,7ó  
91.78  
89*26

Nakladeih Spółki wydawniczej we Lwowie, Słow. zar. z ogr. jioręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego** we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


